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Nauczyciele ludowi.
Z pierwszych dni w ypoczynku waka­

cyjnego korzysta nauczycielstwo nasze, 
aby naradzić się nad sprawami swego 
pawodu, nad swą dolą i niedolą i wo- 
góle nad tern wszystkiem, co ze sprawą 
oświaty w kraju pozostaje w związku.

W  Przem yślu nad Sanem odbyw a 
się właśnie doroczne walne zgrom adze­
nie Towarzystwa pedagogicznego, a za­
razem zjazd nauczycielstwa z całego 
kraju.

N arady będą toczyły  się pod przy- 
krem wrażeniem odrzucenia przez Sejm 
krajow y, po raz ju ż  niewiadomo który, 
wniosków, zmierzających do poprawy 
bytu i stanowiska nauczycieli ludowych, 
wniosków, tak żarliwie acz bezskute­
cznie bronionych przez posłów  stolicy, 
pp. M ałachow skiego i Rom anowicza. 
D ogoryw ający Sojm nie zdobył się na 
spełnienie jednego z najpilniejszych 
obowiązków w obec tej rzeszy prawdzi­
wie po macoszemu traktowanych p ia - 
oouników , od których żąda się apo­
stolstwa, a w zamian daje się zaledwie 
kawałek suchego ehleba.

Sprawa zosiala odroczona, ale nie 
ubita. Jest ona jedną z tyeh, które ju ż 
•dłużej zwlekać się nie dadzą z krzyw­
dą nietylko samych nauczycieli, ale ca­
łego kraju i szkolnictwa. Jeżeli nawo­
ływania e oświaty ludu nie mają pozo­
stać prostym dźwiękiem bez znaczenia; 
jeżeli na seryo kraj pragnie pozbywać 
sie hańbiącego wrzodu, jakim  jest roz­
panoszony u nas analfabetyzm ; j '  żeli

7
R Y S Z A R D  I IE N R Y K  S A Y A G E .

Autor „Urzędowej żony").

ZALOTY SZRKYLfl.
Pow ieść z czasów  w ojny n sy jsk o -tu reciu o j

Ciąg dalszy.
T rójka popędziła. A chm et Szamyl 

stoi i pochwą swej szabli rysuje figury 
w błyszczącym  śniegu. W ie, źe teraz, 
gdy ta okropna rzecz stała się prawdą, 
stoi sam na świecie. Co za hańba!

W róci! powoli do sanek i pojechał 
do Płatow a. Puls przestawał mu b ić  
chwilami, cała jeg o  istota była ja k  ra­
żona piorunem. Ręee jeg o  jednak nie 
splam iły się przynajmniej krwią brata.

P aw ił czeka! na niego —  a obydwaj 
j trzyj a ciele przywitali się w mdezeinu.

moralne, ekonom iczne i narodowe p o d ­
niesienie kraju nie ma pozostać na długie 
jeszcze lata jedynie w sferze pobożnych, 
ale nieziszczalnych życzeń —  to prze- 
dewszystkiem musi dokonać się pow a­
żna zmiana w stanowisku i bycie nau­
czyciela ludowego.

I niechaj niat nie okrywa się płasz­
czykiem zbytniej troskliwości o stan 
krajowego skarbu, bo nie jest prawdą, 
aby niezbędna poprawa doli nauczyciel­
stwa miała pociągnąć za sobą aż takie 
ofiary, które krajowym finansom m ogły­
by grozić jakąś katastrofą, zwłaszcza 
teraz, kiedy ze strony państwa przy­
chodzi tak wydatna pom oo w form .e 
udziału w podatku wódezanym. A  z dru­
giej strony niema z pewnością nikogo, 
ktoby się łudził, że bez tyeh koniec,z- 
nych ofiar da się jeszcze długo oboiść 
lid) zastępować je  bezv artośeiowemi 
obiecankami.

Nędza nauczycielska stała się ju ż  u 
nas przysłowiową, ale ta nędza jest 
wstydem kraju, a w przyszłości nieda- 
leku j może się stać nieobliczalną klę­
ską. N auczyciel ludowy, to podstawa 
budującego się gmachu społeczeństwu. 
Od tego, czy i jak on spetuia obow iąz­
ki swego wzniosłego powołania, zależy 
w wielkiej mierze przjszłość kraju i 
narodu.

A by  jednak dobrze spełniać obowiąz­
ki, trzeba mieć dla siebie samego przy­
najmniej znośny b y t ; aby oddać się 
z zapałem wychowywaniu całych poko­
leń, trzeba mieć środki na wychowa 

| nie swoich własnych dzieci, na zape-

Achinet rzucił się na kanapę, a serce I 
Płatowa zaczęło głośno bić z obawy o 
towarzysza broni

P o (liWili A clim et powstał, ujął go 
za rękę i rzeki:

—  Jutro powiem ci wszystko, P a­
wle, przyjdź do mnie o czwartej.

M echanicznie wypił podany sobie 
kieliszek wódki, uśmiechnął się zgry 
śliwie i wyszedł chw ieju jin  krokiem.

Gdy wychodził, twarz jeg o  wygląda­
ła taka skamieniała i blada, źe Paweł 
pom yśla ł.

— Tak samo wyglądał B olski, gdy 
padał z mieczem Arenburga w sercu.

U dał się potem nu spoczynek, gdyż 
ju tro  miało mu przynieść nowe wyja­
śnienia i nowe wzruszenia.

Sny Pawła Płatowa nie były przyje­
mne.

Natomiast w pałacu ambasady ture­
ckiej panowały życie i ruch —  p od ­
czas gdy on niespokojnie przewr. cal 
się na swojem posłania; tam kręciły

wnienie przyzwoitego bodaj utrzymauia 
swej własnej rodzinie.

T ego nasz nauczyciel niestety nie 
ma i trudno mu się dziwić, jeśli się 
czuje pokrzywdzony, jeśli duszę, miasto 
świętego zapału do pracy, wypełnia mu 
coraz więcej żal i gorycz, jeśli wresz­
cie ucieka z obranego pod wpływem 
młodzieńczych marzeń zawodu i szuka 
poprostu ocalenia w wy u-r.e innej, po- 
płatmejszej pracy.

W iemy, źe w toku obrad wiecu na­
uczycielskiego w Przemyślu podniosą 
się w tej spriw ie poważne, pełne mę­
skiej energii głosy.

Niechże będą nauczyciele przekonani, 
źe z tymi głosami łączy Mę dziś ' ała 
uczciwa i rozumna część społeczeństwa, 
źe doli ich towarzyszy ogólne współ­
czucie i wsz>scy dziś szlą im wraz 
z nami serdeczne życzenia : zacnej pra­
cy, słusznym żądaniom szczęść B oże!

Nauczycielstwo wobec kraj. Spółki 
wytwórczej przyborów szkolnych.

Dziś włuśnio toczą się w Przeim ślu 
obrady na walnym zjeździe członków 
tow. pedagogicznego. Tegoroczny zja/ił 
Tow. |>4 lagogieznego ma dla naszego 
nauczycielstwa wyjątkowo rozległe zna- 
ozenie, gdyż zakończy go pierwszy u 
nas ogólny wiec wszystkich nauczycieli 
ludowych kraju.

Jak w programie wiecu czytamy, dwa 
pierwsze referaly poruszą kwestyę opła­
kanej doli materyalnej naszych nauczy-

się w uroczystych strojach pary w tań­
cu, grzmiała muzyka, a rzadkie kwiaty 
napełniały swą wonią atmosferę salo­
nów.

Książę Ghazi Szamyl torował sobie 
drogę przez tłum, i nie zważając na 
wesołe pozdrowienia i dowcipne wyzwa­
nia, wychodzące z różowych ust, szu­
kał znajomej sobie postaci.

Aeh, otóż i ona! Nndja W iońska, 
kobieta o bursztynowych włosach i zi­
mnych, niebieskich oczach siedziała 
tam ja k o  królowa zabawy na houoro- 
wem miejscu.

Gwałtowny książę odsunął kilku je j 
wielbicieli na bok  i szepnął jedno ty l­
ko słowo — puczem z pewnością sie­
bie człowieka, który ju z przerobił nie­
jeden sezon w Petersburgu, podał je j 
ramię i zaprowadził ją  do jednego z 
bocznych salonów

K ilka szeptem wypowiedzianych słów 
sprowadziły śmiertelną bladość na wy­
niosłą twarz kobiety.

C h o r ą ż c z y  z-n a 6, rzecz zns na. N o n  p l u s  u l t r a  restauraeya,
Że jedyna — w  tern jest raoya, STE ŁA IA CIIO W A  M A B Y A H A ,

L W Ó W , ul. C n  O R Ą Ż C Z Y  Z N A 1. 6. 40
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oieli. Chyba niema nikogo, ktoby wąt­
pił o słuszności żądań nauczycielstwa 
w tym kierunku, nauczycielstwa, speł­
niającego jedn o z Lajjzczytniejszych za­
dań społecznej pracy, wymagające tyle 
trudów i poświęcenia, a opłacające się, 
wiadom o, jak  marnie.

Bez zastrzeżeń obowiązkiem jest spo­
łeczeństwa pomagań nauczycielom na 
drodze do spełnienia tych słusznych ich 
postulatów.

W obfitym programie zjazdu i wiecu, 
wśród całego szeregu referatów w kwe- 
stycli wielkiego znaczenia, nie spotyka­
my jednej, która ze względu na znacz­
ną doniosłość dla naszego nauczyciel­
stwa, stanowczo pominiętą być nic po­
winna. M ianowicie chodzi tu o to, by 
znalazł się ktoś, ktoby wznowi1 wniosek 
zeszłoroczny przystąpienia Towarzystwa 
pedagogicznego z pewnym kapitałem 
ja k o  członka do „krajowej Spółbi wy­
tworno handlowej przyborów szkolnych" .

Spółka ta, której myśl wyszła z łona 
nauczycielstwa i z której dochodów  
znaczny procent przeznaczony jest na 
cele nauczycielstwa, jak  na: bursę na­
uczycielską, stypendya, wsparcia dla 
wdów i sierót itp , nie może być nau­
czycielstwu obojętną, owszem powinna 
znaleźć u niego gorące poparcie.

W zeszłym roku na walnym zjeździć 
w Krakowie — o ile sobie przypomi­
namy —  miał p. M ikołaj Biulzanowsk 
w tej sprawie obszerny odczyt, po k tó­
rym postawiono następujący wniosek:

" Ti nurzystwo pedagogiczne przystąpi 
de, krajowej Spółki wytwórczo-handlowej 
przy boro iv szkolnych“ jako członek, na 
razie z udziałem .mniejszym i udzieli 
„ Spółceu bezprocentowej pożyczki 10-000 
kor o u."

Nad wnioskiem tym głosowano trzy-

—  Jeszcze tej nocy, książę? —  za- 
py tała, a pierś je j zaczęła falować.

W iadom ość ta trafiła w nią jak  pio­
run z jasnego nieba. Książę skłonił się 
przed ntą w ponurem milczeniu.

—  Pow iedz mu, źe muszę z nim 
natychmiast pom ów ić w jego  gabine­
cie !

—  A co się stanie ze m ną?
W  głosie zimnej hrabiny czuć było 

lekkie drżenie.
—  D ow iesz się, gdy się przyłączysz 

do nas. Bąoz' ostrożną, i nie staraj się 
nigdy o to, aby cię nie obserwowano.

Skłonił się przed nią głęboko i po­
wlókł się niedbale, witająo po drodze 
znajom ych, do jadalni. Wysunął się po­
tem niepostrzeżony za kotarę i dotarł 
do gabinetu Mustafy baszy, gdzie rzu­
cił się na sofę.

(id y  po cbw oi wszedł do pokoju  
czarnobrody ambasador i zamknął po 
cichu drzwi za sobą, spojrzał na mego 
Ghazi spokojnie.

krotnie, w końcu jednak wniosek upadł. 
Usprawiedliwia się to tem. że „Spółlta“ 
w zeszłym roku słabo jeszcze rozwinie 
ta, dostatecznej gwarancyi na taką su 
mę dać nie mogła. Jednak dżin bardzo 
rozwinięta, wsparta subwencyą kraju i 
miasta, posiadając własną fabrykę i pra­
cownię, daje dostateczną rękojmię.

Nie wątpimy, że tak aktualnego w nio­
sku i na tegorocznym zjeździe nie za 
niechają i źe wzbudza on żywe zainte­
resowanie. Sprawa „Spółki “ bowiem jest 
sprawą istotną dla doli naszego nau­
czycielstwa. I czyniąc kroki w kierun­
ku przeprowadzenia powyższego wnio­
sku, robi nauczycielstwo wiele dla s ie ­
bie i dla kraju, z którego zagraniczną 
koukurencyę usuwa.

Cy wilizacya, 
a życie ludzkie.

Podczas uroczystości zamknięcia pół­
rocza wiosennego na uniwersytecie w 
Turynie, prób Kamil B ozzolo wygłosił 
odczyt o wpływie cywilizaeyi na d ługo­
trwałość życia ludzkiego

Otdź, zdaniem uczonego profesora, 
ułatwiona i szybka komunikaeya pom ię­
dzy krajami, różniącymi się klimatem, 
glebą, sposobem życia mieszkańców, 
sprzyja niewątpliwie rozpowszechnianiu 
się przez przenoszenie się z miejsea na 
miejsce chorób egzotycznych, gdy inne 
choroby wywoływane są w każdym kra­
ju  przez współczesny przemysł i nałogi 
nowoczesne. Niepomyślnym tym warun­
kom życia nowoczesnego można prze­
ciwstawić nieszczęsny los gmin w wie­
kach średnich i w starożytności, gdy 
siedziby ludzkie nawiedzane były w 
krótkich względnie odstępach czasu

W oczach dyplom aty można było 
czytać palące pytanie:

—  Co się sta ło? Jaki nam cios za­
dano ?

— W szystko zdradzone, Mustafa! — 
huknął Ghazi. —  W yjadę albo dzisiaj 
w nocy, albo wcale nie. A le  ja k  się 
w ym knę? M ogę być każdej chwili are­
sztowany ! Słyszał o tem ten głupi 
chłopiec, Achm et.

—  M ówisz pan po persku? —  za­
pytał szybko Mustafa, gdyż jeg o  by ­
stry umysł wskazywał mu ju ż  drogę 
wyjścia.

Ghazi skinął tw ierdząco głową.
—  W  takim razie jesteś pan urato­

wany ! — zawołał gospodarz i klasnął 
w dłonie.

Służba bię zbiegła i w nrzeeiągu 
dziesięciu minut Ghazi, oficer gwardyi, 
zmienił się w gładko w ygolonego P er­
sa w turbanie.

—  Gzy włosy m oje uiarbowane są 
na dość ciemny k o lo r?  —  zapytał.

przez w ojny, głód  i zarazy, w ogóle klę­
ski, których rozmiary powiększał je sz ­
cze przesąd i zabolmn Pod tym wzglę­
dem epoka współczesna jest źywem prze­
ciwieństwem przeszłości, albowiem roz­
wój sztuki lekarskiej i hygieny ograni­
czył rozpowszechnianie się chorób i 
wzm ógł siłę oporu człowieka.

Diczhy statystyczno dowodzą, źe w 
krajach cywilizowanych śmiertelność sta­
le się zmniejsza. We W łoszech np., p o ­
mimo źe ludność w ostatnich latach o 
5 milionów wzrosła, zanotowano w r. 
1887 o 132 wypadków mniej, niż w r. 
1872. —  Stosunek liczebny wypadków 
śmierci zmniijsza się we wszj fttkich 
krajach, dla każdego wieku, co zwięk­
sza prawdopodobieństw o długiego życiu 
jednostki. W ystępu je to tem dobitniej, 
im wyższa jest kultura danego kraju. 
W e W łoszech np., które nie zajmują 
przecież pierwszorzędnego miejsca w 
rzędzie cywilizowanych krajów E uropy, 
średnia długość życia w ostatnich dwóch 
dziesiątkach lat, od r. 1872 do 1891 
zwiększyła się dla całej ludności o 7 
lat. Cywilizacya przedłuża zatem okres 
życia ludzkiego, a wraz z je j postępem 
zmniejszać J ę  powinna liczba ludzi, u- 
mierających przed dojseiem do natu­
ralnej granicy życia.

Postęp cywilizaeyi jest wszakże o d ­
powiedzialny za rozwój, jeżeli .•bomby 
nerwowe rozpowszechniają się skutkiem 
przerafinowania cywilizaeyi, to dzięki 
postępowi nauki wiele cierpień, nerwo­
wych zwłaszcza, bywa dziś rozpoznawa­
nych i leczonych, na które dawniej nio 
zwracano uwagi, lub zaradzić im nie 
umiano.

Naglącym  obowiązkiem  oy\. ilizaoyi 
powinno być zmniejszanie, a w końcu 
usunięcie tej sprzeczności. Obow iązek

—  Reszta zrobi się w bazarze —  o d ­
parł dyplomata

Tuzin szybkich rąk dokonał prze­
brania księcia. D o gabinetu weszła w 
tej chwili N adja W rońska i pom ogła 
doprow adzić do porządku szerokie fał­
dy w ubraniu.

—  M am  zupełnio wypełnione, wizo­
wane paszporty dla kupców  perskich, 
udających się do H am burga. Iskauder, 
nu.'! sekretarz ormiański, postara się o 
wszystko i zawiezie pana na porowiee. 
Daj mu pan szyfrowany list do mnio.

—  Chces/ jech ać sam ? —  wyją­
kała.

—  T ak, jeżeli będę m ógł —  m ru­
knął Ghazi. —  Id ź  teraz jednak do 
tych głupców  tam na dole i opuść bal 
ja k  możesz najprędzej. N ie rób jednak 
głupstwa i oddal się otwarcie z miną 
znużonej. N ie ję cz  i nie szlochaj, gdy 
mnie tu nie będzie. Jeszcze dość wcze­
śnie przybędzieBz do K onstantyno­
pola. (C. d. n.)
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ven może b y ć  dopełniony ty lko za po- 
m o a nauki, która jest osa d n iczym  wa­
runkiem położenia życiowego jednostki 
i masy. Nauka, która pokonała morza, 
przebiła góry, która fale myśli rozlewa 
po najdalszych zakątkach świata, która 
przez stndyowanie drobnoustrojów  życia 
organicznego ookrania ludzkość od cho 
rób i wydziera śmierci życie —  ta na­
uka obsypaó może dobrodziejstwam i 
swerm wszystkich ładzi bez różnioy p o ­
chodzenia. Nauka rodzi prawdę i za­
chęca do pracy, a celem pracy społecz­
nej je st zapewnienie ludzkości zdrowia 
i szozęśoia.

Brak kompletu.
K anikuła w całej pełni, gorąco nie­

raz nie do zniesienia, nic też dziwnego, 
że i nasi o jcow ie miasta nie bardzo się 
troszczą o  sprawy miasta i dobro jeg o  
m ieszkańców i ja k  który może, tak 
ucieka, nawet jeszcze przed rozpoozę- 
ciem teryi letnich.

O d dnia dzisiejszego w sprawach 
miasta decydują tylko delegaci, wnio­
sek p. Kuźniewiaza bowiem, aby ńa 
narady delegatów zapraszano także 
wszystkich w mieście obecnych radnych, 
został pogrzebany, oddany został bo­
wiem do regnlaminowego traktowania.

Prezydent zawiaiłomił Radę, iż plany 
kolei z Podzam cza do rzeźni są już 
gotowe, koszt budowy wynosić będzie 
około  140 000 koron, a Rada ma d o­
piero uchwalió, ezy poniesie ten wyda­
tek, czy też nie. Tram waju elektrycz­
nego przeprowadzió tani nie można, 
gdyż kosztow ałoby to około  400.000 
k O r o l natomiast toczą się rokowania o 
przeprowadzenie tam tramwaju kon­
nego.

Sprawa budow y muzeum przem ysło­
wego została załatwiona w ten sposób, 
iż kasa oszczędności udzieli na ten cel 
potrzebnych funduszów —  okuło 350 
tysięcy koron — a gmina wytoczy 
Kasie proces o całą sumę fundacyjną. 
Jeżeli gmina proces przegra, zwróci 
Kasie całą sumę pożyczoną.

Z  pow oda braku kompletu, na tem 
posiedzenie zakończono.

Dziwna zasada.
Jedno z pism przynosi dziś oświad­

czenie posła do Rady państwa Ernesta 
Breitera, „źe wobec tego, iż do ruchu 
robotn ików  pozbawionych pracy i cliie- 
ba wmięszali. sie socyalni demokraci, n :e 
podejmujei się dalszej interweucyi w 
sprawie przysj 'eszenia robót publicz

nych, a przez to dostarczenia biednym 
robotnikom  praey“ .

Ten, kto to podał do wiadomości 
publicznej, wyrządził p. Breiterowi iście 
niedźw odzią przysługę, wydaje nam się 
bowiem arcydziwną zasada, że cztow .ek 
wtedy powinien się usunąó od  pracy 
k oło  dobra publicznego, gdy ktoś dru­
gi w tym samym kierunku zaczyna pra­
co waó. Nam się wydaje, źe gdy chodzi 
o  niesienie komuś pom ocy, to wtedy nie 
patrzy się, kto tę pom oo niesie; byle 
ją  tylko niósł, a skuteczną.

\V idzieliśmy wczoraj soeyalistów, u- 
wijającycli się wśród wzburzonych tłu 
mów i słyszeliśmy, co  m ów ili: uspaka­
jali i prosili o  zachowanie spokoju, 
stawiając robotnikom  przed oezy nie­
bezpieczeństwo, na jak ie  się narażają 
w razie wykroczeń.

Ta praca ich zrobiła na nas bardzo 
przyjemne wrażenie i tatde powinna 
była wywrzeć na wszystkich.

Nie sądzimy przecież, aby p. B reite­
rowi zależało na polaniu się krwi i 
przetrzymywaniu zgłodnułyeh  ludzi w 
kozic, — a jego oświadczenie bardzo 
wielu w ten sposób tłum aczyć sobie 
może —  i z żalem to wypowiadam y —  
tłórnaozy.

Bezrobocie.
Przez całe popołudnie panował w czo­

raj spokój —  dopiero wieczorem w cza­
sie posiedzenia Rady miejskiej zebrało 
się ok o ło  500 robotników  przed ratu 
szem, którzy wysłali do prezydyum  de- 
putaeyę z żądaniem natychmiastowego 
zajęcia. —  W iceprezydent Miohalski o- 
świndezył, iż może dać zajęcie naj wyżej 
20 robotnikom .

Podzieleni na partye robotnicy ru­
szyli potem przez miasto w różnych 
kierunkach, do wykroczeń jednak nig­
dzie n.e przyszło, a to dzięk: silnym 
patrolom wojskowym  i policyjnym , k tó­
re do późnej nooy przeciągały przez 
miasto.

Aresztowani wczoraj są po większej 
części włóczęgami, ludźmi, którym się 
pracować nie chce, a którzy pragną żyd 
tylko z lekkiego zarobku i korzystają 
z każdej okoliczności, byle tylko im coś 
do kieszeni wpadło. Ci też odgrywają 
rolę prowokatorów i narażają ludzi, 
uczciwie clicąeych pracować, na zarzut, 
iż są burzycielam i ładu społeezuego.

Piszący te słowa mi/d wczoraj spo­
sobność rozmawiania z j  :dnym z praw­
dziwych robotników , który oświadczył 
mniej więcej co  następuje:

—  Idą nni, przyszedłem i ja . Jak

ccwaaiili z e g a r ó w  f i r n iy  u —i—26
Jan $eltenreich, zeg. c. k. kolei państwowej we Lwowie

plac M aryacki 1. 8 .—  Cenniki na ządauie wysyła gratis.

nam powiedziano w południe, źe ju tro  
będzie robota, po- z alłem —  dzień, dwa 
przecież poczattać mogę, bo trochę gro­
sza jeszcze mam w kieszeni. N ie zadam 
ckleba, tylko pracy.

T ych  robotników , bez względu na to, 
do którego obozu robotniczego należą, 
my zawsze popierać będziemy jestesmy 
bowiem przekonani, iż tylko w ten 
sposob przysłużymy się dobrej sprawie.

Na placu Bernardyńskim dziś od 
wczesnego ranku pebio. R obotn icy i ro­
botnice —  wśród uieli przewijają się 
agenci i źełmerze policyjni. Óoodal 
zwartym szeregiem pogotow ie 3(
Cała kompania...

Pom iędzy robotnikami wre i kipi. 
Na dziś ranc zapowiedziane było przy­
jęcie  trzystu kilkudziesięciu do robót 
kolejow ych we Lwow ie, oraz u Basiów- 
ce, tymczasem zaledwie dwudziestu 
pięciu znalazło umieszczenie przy robo­
tach miejskich-

—  P o  eo nam Kazano przy jść? —  
pytają robotnicy —  dlaczego nas bała­
mucą ?...

Na to pytanie nikt nie daje odpo­
wiedzi. D yrektor tmua p. K olbuszow - 
ski chodzi po biurze i ręce łam ie — 
l>o cóż poradzi ?

Chęci —  choćby najszczersze —  nie 
wystarczą, nie uspokoją wzburzonyoL, 
nie ułagodzą głodu.

Dziś około  10-tej nadeszła odpow iedź 
telegraficzna do b.ura melioracyjnego 
W ydziału krajowego. Przy robotach 
zieinnyełi w Rohatyńskiem może być 
najwyżej zajętych 50 robotników . D ru­
ga partya 50 znajdzie zajęcie w Bur­
sztynie w kamieniołomach. Na 1700 
potrzebujących pracy —  znalazło się 
jej na razie dla 125-ciu. A  cóż zrobi 
reszta ?

D o  południa przed biurem panuje 
spokój, polieya zachowuje się energi­
cznie, ale taktownie, w ojsko stoi spo­
kojnie. Obawa rozruchów na razie wy­
kluczona. R obotn icy czekają dalej.

* -r* *
D o  godziny 5 panował spokój pra­

wie zupełny, aczkolwiek między robot­
nikami dały się slyszeójprowokatorskie 
głósy, aby się udać przed gmach dy- 
rekcyi kolei i tam w odpowiedni spo­
sób zademonstrować. Ostrzeżona wczas 
polieya obsadziła dojścia do gmachu 
kolei i w ten sposób zapobiegła de- 
monstraoyd.
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Drobiazgi z bruku.
Z  ta a tr a  m iejskiego. W e wtorek, po 

cenack popołudn iow ych : „R om antyczni1*,
kom edya w 3 aktach Edm unda Rostanda 
i  p. M ichnowską, z pp. Tarasiewiczem, 
Solskim , Romanem i W yso k im ; i „W u - 
jaszek A lfon sa 11, krotochwila w 1 akcie 
Stan. D obrzańskiego.

W e środę, po cenach popołudn iow ych : 
„P a n  Jow ialsk i11, komedya w 4 aktach 
A leks. hr. Fredry, o jca ; z p. Solskim w 
roli tytułowej.

W e czwartek, po cenach poDoludnio- 
w y c h : „M ężow ie L eou tyu y". krotochwila 
w 3 aktach Alfreda Capus.

W  sobotę po raz p eryyszy „B ogaty  wu- 
jaszek11 (O nkel Tom ), komedya w 4 ali­
tach K arola Knrlwska.

Ludność 111. Lwowa. W  r. 1900 był 
ło  v\e Lw owie ‘78.óit> rz. kat., 2 4 .778  
gr. kat. i 43 4 l2  żydów. Polaków było 
l l7 .8 9 9 ,R u s  nów 10.803, Niemców 18.489 
i Czechów 4 7 2 .

Nona sz k o l :! .  W szkole św, Marcina 
zaprowadzoną będzie po wakacyach w kia 
sie piątej nauka wedle planu dla szkód 
wydziałowych.

S y g n a ły  s tra ż a c k ie  uzyskały już za­
twierdzenie rządu, gdyż według orzeczenia 
kapelmistrza 30 pp. p, R o lla  nie są one 
w liiezem podobne do sygnałów wojsko­
wych, eo dotychczas było przeszkodą w 
ich powszeehnem używaniu.

Członkowie bezpłatnej czytelni ns 
Zóikiewskiem zbierają się na posiedzenie 
w śiodę o godz, 7 wieczorem w dawnym 
budynku szkoły św. Marciua.

Wycieczka do Tuclili, na rzecz k o le ­
jow ej kolou ii wakacyjnej odbędzie się 21 
b. m. w niedzielę. K oszt przejazdu tam i 
z powrotem 2 korony.

Prezesem rady wykonawczej „M acie­
rzy polsk iej11 wybrany p. Ludwik Fiukel, 
profesor uniwersytetu.

Z obaw y  przed karą za zły postęp w 
naukach, zuik! ze Lwowa uczeń II klasy 
giinnazyalnej Ołeksu Harasymowicz, ro­
dem z Kałusza.

Radca pocztowym we Lwowie m iano­
wany Artur Schifluer, sekretarz pocztowy 
■ Czerniowiec.

Z politechniki. Nń wydziale chemii 
technicznej zdali drugi egzamin państwo­
wy p A.ibert Chalecki ze Lwowa i p. J. 
Harabaczewski z Rad >mia, na wydziale 
inżyniervi zaś taki sam egzamin p. Stan. 
Tychouiew icz ze Lwowa.

Ślub p. Mieczysława Sołtysa, dyre­
ktora gal. Tow . Muzyczni go i cenionego 
kom pozytora, z p. M-iryą Jaszekową, o d ­
był się dziś rano w kościele O O . Bernar­
dynów.

hbjid v zarząd ItT O  ?

A L F R E D  R O SSIfiN O N .

Profesor szkoły realnej <lr. Józef 
Flach, otrzymał z ministerstwa ośw iay  
stypeudyum na wyjazd za granicę w ce­
lach naukowych.

Słuchacze technologii z prof. Paw ­
łowskim na czele wyjeżdżają w sobotę na 
dziewięciodniową wycieczkę do W iednia i 
ok o lic  w celu zwiedzenia tam różnych fa­
ir i yk chemicznych.

Fałszywy Kreiner. W ielką awanturę 
„p od  lustrem ’ w y w ia ło  wczoraj jakieś 
ciemne indy w duum, które zamiast pić 
spokojnie pi\V", a potem i-ć  spać, czepiło 
się chłopaku sprzedającego karty z wido­
kami. Przedstawił m a się jako nadkom,- 
sarz policyi Kreiner i chciał chłopczyno 
zapr< wadzić do furdygarni. —  Ttaiiło się 
ieduak, że przy sąsiednim stole sied.iało 
tilku gości, znających dobrze p. Kreinera,
00 też poczęto „komisarzowi “  wymyślać od 
łajdaków i szubrawców. Fałszywy komi­
sarz widtąc, że nie przelewki, wyniósł się 
jak niepyszny wśród okrzyków licznie 
zgrom adzonych gości.

W o js k a  posiada Gaticya 70 .865  ludzi, 
z czego na Lwów przypada 10.326 —  
W  Zamarstynowie pod Lwowem jest 26 
żołnierzy Drugie miejsce pod względem
l.czebuym  zajmuje Przemyśl (8514 ), osta­
tnie- zaś Nowy Targ (11). Wojsk-© stoi 
w G alieyi w 47 powiatach, w 31 niema 
go wcale.

Z Sokołóir lwowskich otrzymali ze 
zlotu sokolskiego nagrody: Zygm unt G e­
bert /a  skakanie drugą, za zapasy pierw­
szą nagrodę p. Hamburger, trzecią pan 
( homieki i za podnoszenie p. Hamburger 
trzeć.a.

W }  miar odszkodowania ze skarbu 
państwa za świnie rzeźne, wynosi w lipcu
1 k . 4 h.

Stare materyały kolejowe sprzedane 
bedą w tutejszej dyrekcyi k le jow ej w d. 
1 sierpnia b. r. Oferty do 31 lipca

Wydział k r a jo w y  zezwolił na zacią­
gnięcie pożyczki, w kwocie miliona koron, 
na nagle roboty inwestycyjne w K rako­
wie.

Realności ola pomieszczenia krajowego 
inspektoratu miar i wag, poszukuje na­
miestnictwo. Oferty do 15 października 
b. r

Nagtły Z gon . Dziś raro zmarł naglena 
ulicy Żółkiewskiej, skutkiem udaru móz­
gowego, zarobnik Stankiewicz.

Złośliwy koń kopnął dziś rano parob­
ka Jena Kiziuka tak silnie w brzuch, że 
złamał um żebro i zadał ciężką ranę. K i­
ziuka odstawiono na fcuracye do s/pim la.

Ośm p o s y łe k  pocztowych skmdzń no 
z wozu pocztowego, dążącego ze Lwowa 
do Żółtaniec. D  iało się to w nocy ze

g— m s i iM M
G U Z I E ?  W pasażu tViikolasc a 
C O ?  P o k ó j  do ś n i a d a ń  

A. t<R(ii> la m ? B A R D Z O  !!!

śrdy na czwartek. Sprawca dotychczas niff 
ujęty.

Agent Gunsherg pokaiec.-.ył wczoraj 
ciężko zan bu icę  Katarzynę Kozakiewiczc 
wą. którą przewrócili żołnierze policyjni. 

I Musiało ją  opatrzyć Towarzystwo ratun- 
kowe-

Do szpitala odwiozła wczoraj stacya 
raiunkor.a żonę djaka Katarzynę Czerną 
która na peronie w Pudkorcach złamała 
lewą rękę.

Pokaleczenie. Ma gra Clnmmk, r -u u  
jąca w drukurui M anieckiego, włożyła me 
ostrożnie rękę między Iryby nu sz.i ny dr u 
knrskiet i odniosła ciężkie skat rżenie.

Za b icie szyb na Chnjążc/oźnio » cz o  
raj późnym wieczorem aresztowano Rud J 
fa .Marcinka, pom ocnika handlowego i pi­
sarza Stanisława W i.ieenca.

Niepr/ynaleźni do Lwowa, a »reszto
wani wez 'raj podczas rozruchów, zostaną 
wyszupjsowani do miejsca przyuależno- 
c i .

Bankructwo. Rozalia Silbcrstein, wic 
ścicielka handlu towarów blawatnyeh przy 
ulicy Krakowskiej nr. 24, pop ulła w k on ­
kurs.

0  pestki. Br/.yrlkhn jest zwyczaj rzu­
cania pestek na ulkJę, ale brzydszym, jest 
rzucanie się z nożem. W czoraj na ul ej 
Akadem ickiej stał pom ocnik handlowy 
Zygmunt Zeiger i m io rl pestki z wisien 
przed siebie. Przypadkowo trafił w twarz 
przechodzącego aarobnikft A t-m a/ego Szczu- 
d lę ; ten rozgniewany rzuci! się na Zeige- 
ra z nożem i przebił mu prawą rękę. Bru 
tala odstawiono do sądu.

Z kraju.
Jednodniówka zakopańska, na rzecz 

„Brulniej pom ocy", ukaże się 15 -go sier­
pnia.

Pożary. W  Hłudnem, kolo Brzozowa, 
zniszczył p. żar dwa gospodarstwa.

W  Zaleszczykach -zniszczył pożar zabu­
dowanie gospodarza Seinbrow-k.pgo, oraz 
kuźnię i dom kowala dworskiego. Przy­
puszczają podpalenie.

W  Jeziorku (pow. Taruobrzeg) spłonę­
ły  zabudowania gospodarcze M 'chała R u­
tyny.

Piorun zabił w Dymitrowie mMym g o ­
spodarze Józefa Tracza.

U to n ię c ie . W  Nowem IR ó  rem, powia­
tu nowotarskiego, utonął dziesięch letni 
p a lu ch  Jau Sikiema.

U d u sz e n ie . W  Manasterku, powiatu 
rawskiego, udusiła we śnie w nocy Ma- 
runia Ilolow ka przypadkowo swoje k iiko- 
miesięczne dziecko.

Prywatne gimnazjum żeńskie ma 
nyć założone w Tarnopolu

” i 7 l  C H A I A 0 . i  l l i A ?

I Z N A K O M J T A !
r 4k- 31-o ą
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b c n i ł  p oŻ arn„ ochotnicza w Brodach 
Ambodziła w tych dniach 26-letni jubile­
usz swego istnienia, przyczem odbyła się 
uroczystość poświęcenia nowego sztan- 
Mru.

Samobójstwo. W  Uiycznem, narze­
czony córki szynkur/.a Elu Lówenthala, 
Chaim Schnlim Griinberg, syn Leiby ze 
Schodnicy —  zastrzelił się w ogrodzie pod 
oknen swej narzeczonej. P^wód tego sa­
mobójstwa dotąd niewyjaśniony.

Zwłoki łebtaczki Rozalii Niemiak, zna­
leziono na polu Hoffnera na Koroście je ­
szcze w świeżym stanie. Sekcya wykazała, 
że denatka zmarła naturalną śmiercią.

Robotnik Cyprian Erasicki, który 
zestuł Drzy budowie mostu na rzece Stryj 
w Kropiwniku ciężko uszkodzony, zmart 
w szpitalu w Schodnicy.

Zgwałcenie. W  Drohobyczu na przed­
mieściu Zadwórue, podczas gdy Marya 
Myszczytyu w polu zajęta była robotą ko­
ło kapusty, Hryń Biłyj, parobek od Teo- 
ran» Niemiłowicza pr/.ewalił ją i zgwałcił 
publicznie.

Cena robocizny areszrantów w Sam­
borze została podniesioną z płacy dzien­
nej 44 hal. na 04 h , a za pracę cięższą 
na 80 h.; niemniej zakazano używać are- 
.ztantów do robót prywatnych urzędni­
kom.

Zjazd nauczycieli.
P r z e m y A l ,  16 lipea.

(Lp)  Na wczorajszem popołudniowem  
posiedzeniu uchwalono następujące w nio­
ski zarządu głów nego :

L  Egzaminy wstępne do I  klasy 
szkół średnich znosi się dla tych 
uczniów, którzy ukończyli I V  klasę 
szkół typu wyższego lub I V  klasę 
szkół 4-klasow yoh, rządzących się pla­
nem nauki szkół typu wyższego z pierw ­
szym stopniem.

II . U czniow ie szKÓł niższego typu i 
prywatyśei, chcąc przejść do I  klasy 
szkół średnich, zdają egzamin w szkole 
wyższego typu, która orzeka stanowczo 
o ioh przygotowaniu do 1 klasy szkół 
średnich.

I I I . Walne zgromadzenie poleca za­
rządowi głównemu, aby porozumiawszy 
się z Tow . podagogicznemi innych kra­
jów  koronnych, przedłożył te wnioski 
władzom szkolnym z prośbą o uw zglę­
dnienie.

W nioski te przyjęto jednogłośnie 
wśród hucznych oklasków.

Następnie udzielono zarządowi abso- 
lutoryum, a p Jaworski ze Lwowa o d ­
czytał sprawozdanie o szkołach dla 
łzieci moralnie zaniedbanych i zepsu­
tych i o tworzet u osobnych klas dla 
dzieci upośledzonych umysłowo.

Pracę tę uchwalono w ydrukow ać w 
Szkole.

W ieozorem  zamiast w ycieczki d o  la­
sku na Budach zaim prowizowano wie­
czornicę w „Sokole**.

Depesze
z dnia 16. lipca.

Fałszywa pogłoska. —  Berlin. D zien­
niki tutejsze zaprzeozają pogłosce, ja ­
koby cesarz W ilhelm  został zam ordo­
wany w crasie swej podróży do N or­
wegii.

P o d ró ż  k ró la . —  Petersburg. S erb ­
ska para królewska przybywa tutaj 
z wizytą w początkach października.

Zam iary R o s j i .  —  Lonayn. D o 
dzienników tutejszych donoszą, źe Ro- 
sya ma zamiar w najbliższym czasie 
wydać proKlamacyę anektującą prow in- 
eyę K utschw ony. W  prowincyi tej na­
łożony będzie podatek 60 centimów na 
każdy dom.

Bardzo wielkie zaniepokojenie w yw o­
łuje także wiadomość, ie  rząd rosyjski 
wydał rozporządzenie do zarządu kole­
jow ego, by był przygotowany w bardzo 
krótkim czasie do przewozu wojska ze 
względu na możliwośó wojny /  Japonią. 
W dziennikach pojawiają się obawy, że 
Japonia nie życzy sobie wcale wojuy 
z Rosyą i że zawrze z nią sojusz, gdyż 
nic doznaje żadnego poparcia ze strony 
Anglii w konfliktach z Rosyą.

N ieludzki w y z y s k .— Paryż , W  Nan­
cy odbył się proces przeciw fn rządów i 
klasztoru A u  bon pasteur z powodu 
przeciążenia pracą panny Leo C a u- 
n e t zajętej w fabryce, pozostającej 
pod zarządem tegoż klasztoru. Panna 
Cannet z powodu przeciążenia pracą, 
jakoteż z pow odu bardzo złego odźy 
a iania straciła, wzrok, słuch i podupa­
dła całkiem na zdrowiu.

Sąd skazał zarząd klasztoru na za­
płacenie pannie Cannet 20 .000 frauków 
odszkodowania.

P roces wywołany został doniesieniem 
biskupa w N ancy, który wiedz:ał o 
tem dręczeniu panny Connet i nie m o­
gąc taić tego dłużej, don ićsł władzy.

Z jazd  ch iru rg ów . —  Kraków  D z i ­
siaj zwiedzano kliniki p rofesorów : K o  
czyńskiego, W icherkiewieza i T rzebiiz- 
ky’ego.

0  wpływ na opinię. — Kraków.
R edaktor Ołosu Narodu, p. K . Ehren­

berg stanął dziś przed trybunałem zw y­
kłym , oskarżouy o to, iż gdy jeszcze 
trwał proces okocim ski, on ju ż ogłosił 
artykuł, w którym chciał wywrzeć nie­
właściwy wpływ na opinię publiczną, 
przedstawiając oskarżonych ja k o  nie­
winne ofiary, popchnięte ty lko  przez 
obecny system szkolny d o  tworzenia 
tajnych związków.

O skarżony nie poczuwał Bię do winy 
i żąd.d odesłrnia sprawy przed sąd przy-

sięgłycb, a obrońca jeg o  dr. W łod z i­
mierz Lew icki żądał powołania na świad­
ków  pp. Bobrzy ńskiego, namiestnika 
Pinińskiego i prezydenta Czyszezana na 
okoliczność, że dr. B obrzyński czynił 
zabiegi, a namiestnik je  popierał, aby 
sprawę o napad na p. Gótza trakto­
wano ja k o  zwykłą zbrodnię.

Trybunał odrzucił te wnioski i ska­
zał Ehrenberga na 10 dni aresztu, za­
mienionego na 100 koron grzywny. —  
Obw iniony zastrzegł sobie trzy dni do 
namysłu.

Kraków. —  Pom im o, iż A nton i K ę ­
dzior przyjął w yrok jednorocznego wię­
zienia, o jciec jeg o , Józef Kędzior, wniósł 
zażalenie nieważności i odwołanie od 
wymiaru kary.

Człowiek-łwierzę.
Dziś rano z wielkim płaczem i la­

mentem, ja k  się później pokazało naj­
zupełniej usprawiedliwionym, chodziła 
po nueście kobieta —  paui K z ulicy 
Szajnochy —  i szukała akwizytora ase­
kuracyjnego, niejakiego Fryderyka Star- 
kego.

Straszną też jest zbrodnia, jakiej się 
miał ten człowiek dopuścić, — oto ni 
mniei ni więcej tylko dopuścił się na 
dwunastoletniej córce p. K . ohydnego 
gwałtu.

K ręcił się ów agent ju ż od niejukie- 
goś czasu koło p. K ., pragnąc zaase- 
kurować je j dzieci w towarzystwie „G i- 
zeli“ , aż wreszcie dziś rano, skorzysta­
wszy z nieobecności matki, zwabił dziew - 
ozątko do miejsca ustępowego i tam 
dopuścił się tego wysoce karygodnego 
czynu.

Zrozpaczona matka udała się na po- 
licyę, która poszukuje niecnego sprawcy.

Pojedyncze egzemplarze .W ie ­
ku Nowego" nabywać można 
wszędzie n» prowincyi_po 6  h

Z dalekich stron.
Balon tir. Zeppelina. Hr. Zeppelin 

próbował kilkakrotnie — jak wiadomo — 
balonem własnego systemu wzbić się w 
powietrze i kierować nim dowolnie. A cz­
kolwiek prób tych za zupełnie udane u- 
waiać nie można, niemniej przeto udało 
się pomysłowemu wynalazcy dojść do pe­
wnych danych, które w przyszłości kwe- 
sf.yę kierowania balonem doprowadzić mo­
gą do pomyślnego rezultatu. Próby balo­
nami odbywał hr. Zeppelin nad jeziorem 
badeńskiem, gdzie posiada wspaniałą willę. 
Kosztowne te eksperymenty wyczerpały 
prawi, zupełnie zasoby mate-yalne hrabie­
go, tak, i i  zmuszony był zaprzestać dal­
szych dosw.adczeń. Olbrzymi balon, po 
wypuszczeniu z niego gazu, będzie na po­
jedyncze części rozebrany i w umyślnie
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na ten cel wybudowanych drewnianych 
szopfti h nad i>rzag;em jeziora złożony. W  
tym stanie będzie olbrzymi statek powie­
trzny hr. Zeppelina wyczekiwał chwili, gdy 
jego  właściciel zbierze odpowiednie fun­
dusze, umożliwiające dalsze wzloty.

Posucha. Z Chicago donoszą, że wsku- 
ek sdnych upałów w licznych zachodnich 
Stanach, zhiory kukurydzy i owocu pra­
wie doszczętnie są ‘znis/czoue.

Krótko a węzłowato. Nietylko sami 
europejscy rolnicy skarżą s ę na brak ro­
botnika, lec-, także amerykańscy farme­
rzy. którwn rok rocznie tysiące mórg nie- 
spr/.ątniego clu.żu na polu niszczeje. W  
hrabstwie Osage w Kanadzie wpadli far­
merzy na iście amerykański pom ył! do­
starczenia sobie robotników Przeszło dwu­
dziestu od sićp do głów ozbrojoiwcii far­
merów zo-rzymało przez stacyę Palerson 
przojeżdżający pociąg i zmusili personal 
kolejowy do odpięcia dwóch wozów, na­
pełnionych wychodźcami. Obietnicami i 
pogróżkami spowodowali tychże, że ci na 
cias żniw u nich pozostaną. Mężczyźni 
Otrzymują 2 i pól dola 'a  dziennic, oprócz 
mieszkania i utrzymania

Zabawna przygoda
spotkała na jednej z farm boerskioh 

jednego z oficerów angielskich. Oficer 
ten był w charakterze „n iszczyciela11 
ua fermie, i wtedy zawiązała się mię- 
d/,y Dim a lannerem Boerem następu­
jąca  rozmowa :

Oficer- Mam rozkaz m b y ć  lub spa­
lić całą paszę, znajdującą się na fer­
mie. W ybieram  to ostatnie. Spalić mi 
zaraz całą słom ę!

Farmer'. A le i, panie poruoznikn...
Oficer'. Bez gadania! Spalić!

Skandal w  damskich kąpielach.
Ciąg dalszy.

—  D obrze. W czoraj wieczorem przy­
b y ło  do H arkaz ośmiu oficerów od hu­
zarów — sam ich liczyłem  —  w ieczo­
rem na tańcach by ło  ioh tylko siedmiu. 
Jeden gdzieś się podział, pomyślałem, 
nie rzekłem jednak nio. O s o ło  północy 
coś się popsuło w kostyum ie pani L om - 
bar, toteż prosiła mnie, abym ją  od p ro ­
wadził do domu. Gdyśm y w pełnym bla ­
sku księżyca przechodzili około  willi 
E dyty , ujrzeliśmy..

— C o ?  C o ?
—  W  półcieniu małej niszy r  dział 

saginiony ósmy porucznik buza. ów, a 
na jeg o  kolanach siedziała...

— Pani Sziraky?
—  Tak jest, pani Sziraky, w prze- 

oudnym, białym szlafroczku koronko­
wym i...

Farmer'. H a ! jeżeli pa i porucznik 
chce koniecznie, ale...

Oficer'. M arsz! Bez oporu !
Słoma została spalona, wtedy farmer, 

zwracając się do oficera, dokończy ł:
—  Chciałem pana uprzedzić, źe s ło ­

mę spaloną kupiła u mnie przed tygo­
dniem intendantura ang elska. O trzy­
małem pieniądze z góry...

Tableau...

Straszne zdarzenie.
W e wsi Górna Posada p ul Rvmu- 

nowem panował t< j z.iiuV t\(us brzu­
szny i bardzo dużo ludzi chorowało.

Parobek pewnego gospodarza zaclio 
rewa! na tyfus, i z szaleństwa i z h e­
lu wyszedł w nocy niewidziany, ubrał 
się w buty i kożuch i wskoczył do stu­
dni na podwórzu.

G dy go rano nie znaleziono, dano 
znać do iandarm eryi, która usilnie p o ­
szukiwała parobku. Lecz dopiero po 5 
tygodniach od  czasu zniknięcia, dziew­
czyna poszła po wodę — konewka jej 
spadła —  ona szukając konewki, zawa­
dziła o ubiór topielca i wyciągnęła go 
na powierzchnię wody.

Przestraszona dała znać, ludzie się 
zbiegli i trupa ognilego w kożuchu 
wyciągnęli.

Przez 5 tygodni ludzie brali wodę i 
to wielu sąsiadów piło i gotow ało w 
tej wodzie.

Chorowali strasznie, a lekarze nie 
mogli zbadać ehoroby, ch oć ludzie 
mieli włosy w wodzie —  to nie zwa­
żali.

Powinni wszyscy piluow ać studni jak  
oka. Należy najmniej co kwartał w y­
lewać wodę, i od czasu do czasu zba­
dać, czy co nie le/.y na dnie.

—  I...?
—  Całowała oficera w usta i ręką 

przesuwała mn po policzkach.
—  Skandal!
—  N iesłychane!
—  N o, ta .
—  Biedny m ąż!
— G dyby  o tem w iedział!
Takie wykrzykniki słychać było ze 

wszystkich stron.
—  G dy nas spostrzegli, skoczyli prze­

rażeni i zniknęli w ciem ności... Oto 
wszy stko.

—  Nie kłuin-no, doktorku —  ode­
zwała się pani Lom lm r, —  pan wiesz 
w icce j!

—  Nie, więcej ja k  to, że siedmiu hu­
zarów odjechało o drugiej uad ranem 
na swoje kwatery, ósmy zaś dopiero o 
świcie szukał podw ody ol.iopskiej, na 
której też o szóstej rano w szalonym 
galopie odjechał.

—  Straszna rzecz! Musisz pan bez­
warunkowo pom ów ić z inspektorem ką

przypomniało światu swe istnienie 
uroczyste ru posiedzeniem, jakie kilka 
dni temu odby ło  się z okazy i 25 letniej 
rocznicy wypowiedzenia wojny przez 
Serbią fu rcy i, w Petersburgu. Na tem 
posiedzeniu zabierali głos wszvscy ma­
tadorzy obozu pansla wisty o/mego, a 
w ięc: generał Kom arow. Kirejew, Wa- 
siliew, pomocnik Pobiedonoseewa Sa- 
bler itd.

Szczególniej na uwago zasługuje prze­
mów lenie Komarowa, które napada! ua 
Austrii W ęgry i użalał się, że królestwo 
serbskie nie zostało dotąd f-0'arzone 
z Ib śnią, Hercegowina, ze Siarą Ser­
bią i Macedonia.

Hr. iSarys/.kio znów zapow iedział, że 
dni panowaniu Turków  na półwyspie 
Bałkańskim są policzone i ze Rosya 
posiada tam teraz armie sprzymie­
rzone.

Zgromadzeni wysiali wreszcie tele­
gramy do lisięcia M ikołaja czarnogór­
skiego, oraz do króla Aleksandra serb 
-kiego, a także do prezydenta konn 
etu, który urządzał uroczystość ćwie 
wiekową w Bialogrodzie. W tym v :>■ 
tnim telegramie wyrażono przekona, i 
iż w danym razie wśród słowiańszczy­
zny odżyją dawne uczucia.

W olne posady.
D la sk arbon  c ń w : Dwóch asystentów 

technicznej kontroli skaci owej. Podania 
d i 15 sierpnia do dyrekeyi skarbu we 
Lwowie.

Dla sądowników: W  obrębie lwow­
skiego wyższego sądu kraj- wego jest do 
obsadzenia 77 posad kancelistów sądo­
wych. Podania do 31 lipea.

pieli, aby tego ładnego ptaszka ztąd 
wyekspedyował, gdyż inaczej wyjedzie- 
my wszystkie!

— Tak, moje panie, to bardzo dra­
żliwa sprawa!

—  Gilzie takie rzeczy się dzieją, dla 
szanujących się kobiet niema miejsca,

Jeszcze się ta rozmowa, prowadzona 
wieczorem w knrsalu, nie skończyła, 
gdy wpadło nagle jak  bomba pam Y i-  
pony.

— Przed dwiema minutami —  m ó­
wiła, chwytając oddech — na swojo 
własne o<‘zy widziałam, jak  przez par­
terowe okno do willi E dyty wskoczył 
oficer od huzarów.

W kilka minut potem wszystkie ku- 
racyuszki zgromadziły się przed wilią 
Edyty.

W szystkie okna by ły  przysłonięte, 
w jednem  tylko ua jasnej storze odbi­
ja ła  się sylwetka czule i eeraecznie ca ­
łującej i ściskającej się pary.

(C. d. n.)



8 „W IE K  Ń O W Y „ Nr. 14. z dnia 17. lipca 1901.

Restaurauya
i

Pokój do śniadań 
Maryana

S t s lm a c h o w a
przy uL Chorążczvzna F,

poleca

a taż Jej porze dnia ciepłe 
i zimne przekąski

Piwo otaiisMe i IWBwsfcia, 
WINA

aostryaokie i węgierskie.

KUCHNIA
smaczna i zdrowa

we wtasn̂ m an-ądzte.
25 - i  - 8

I łlglS ĘSSBfSś

Ważne
dla letnikowi 

' R e w o l w e r y
dla własnej obrony.

Floberty
pojedyncze i dubeltowe.

Lancastrówki
z K ruppa lufam i; leazintkie 

trzylnfki.

Ekspresy
pojedyncze 

i wszelkie przybory 
myśliwskie

poleca

Pracuwnia rusznikar̂ ka 
Bolesława

J a n k o w s k i e g o
Lwdur, ul. Czarneckiego 1 2.

24— 2 -  10

Trzy wierszowe ogłoszenie drobne w 
„Wiekif Nowym" kosztuje 30 hal.

poszukuj* się mieszkania zło 
źouego z 3 pokoi w okolicy  

Chorjjżczyzny. Oferty Al. S. 
„W iek  N ow y*.

Wiok Nnwy
do nabycia we wszystkich 

biurach dzienników i trafi­
kach.

E g z e m p l a r z  2  c t .

vA n

I T a  r ^ n k u  l - w o w e k l  m .

Praktykanta
ze szkół średnich przyj­
mie magazyn tapet W, 
Adamskiego, Sohies 
kiego 1. 4. 1 -6

Podłogi
zapuszcza i froteruje szybko 

i tanio
Lw ow sk, Z a k ła d

fro te rk i i czyszczenia okien
1 - A w to rtie p

L wót,.  tu. Sykstuska 23.

Z A K Ł A D
artystyciao-gr afiozny.

dla

Foiocyiwoy rafii 
Autotypib

HEGEDUS
L w ó r ,  P ie k a r s k a  14.

wykonuje artystycznie:
Klisze drukarskie wszel­
kiego rodzaju —  dla ilu­
stracji książek —  dzien­
ników, gazet fachowych — 
anonsów cenników i t. d.
Rysunki kredkowe, aKwa eio- 
we, pastelowe i clejnemi far­
bami pmilug fotografii i z na­

tury w każdej wielkości.
Zamówienia z ptow iucy ’  u* 

skuiecznia się odwrotną poeztsj.

„  .te) S -te ff«e) CWL.„ „

Z a k l i d

o d n i c z y

i SYNA
w e E w  u wie

u l. K r z y ż o w a  1. 50. 

p o l e c a

własnej hodowli

wszelkie drzewa i krzewy 
owocowe i ozdobowe, ro­
śliny i t. p. Wykonuje 
plany na parki, ogrody, 
sady, ogródki przy wil­
lach, przyjmuje ich wy­

konanie i dozorowanie.-

<£~ “ f  • ■»>!
-T ^.r

Wydawca i odpowiedzialny reiaaior Biamsiaw Piątkowski. Z drukarni „Słowa PolskiogT" pod zarządem Z. Hałaoińskiego.


